[image: image1.jpg]KINO SWIAT







przedstawia:

CHCE SIĘ ŻYĆ

[image: image2.jpg]NAJLEPSZY FILM
GRAND PRIX

MONTREAL WORLD
FILM FESTIVAL




[image: image3.jpg]NAGRODA
PUBLICZNOSCI

MONTREAL WORLD
FILM FESTIVAL



[image: image4.jpg]NAGRODA JURY
EKUMENICZNEGO

MONTREAL WORLD
FILM FESTIVAL




W kinach od: 11 października 2013
Czas trwania: 107 min

Produkcja: Polska 2013

Dystrybucja w Polsce: Kino Świat Sp. z o.o.

ul. Belwederska 20/22, 00-762 Warszawa, tel. (22) 840-68-01

PR: Alicja Turowska - alicja@kinoswiat.pl; Paulina Waranka paulina@kinoswiat.pl;

Tomasz Jawor – tomasz.jawor@kinoswiat.pl; 

ftp.kinoswiat.pl; użytkownik: kino; hasło: kino

OBSADA:

MATEUSZ  –  DAWID OGRODNIK
MATEUSZ W DZIECIŃSTWIE – KAMIL TKACZ
MATKA MATEUSZA – DOROTA KOLAK
OJCIEC MATEUSZA – ARKADIUSZ JAKUBIK
MATYLDA –  HELENA SUJECKA
TOMEK – MIKOŁAJ ROZNERSKI
TOMEK W DZIECIŃSTWIE – TYMOTEUSZ MARCINIAK
JOLA, NAUCZYCIELKA JĘZYKA BLISSA – ANNA NEHREBECKA
MAGDA – KATARZYNA ZAWADZKA
ANKA – ANNA KARCZMARCZYK
MATKA ANKI – AGNIESZKA KOTLARSKA
„ŁYSY” – JANUSZ CHABIOR
LEKARKA – GABRIELA MUSKAŁA
TWÓRCY FILMU:

SCENARIUSZ i REŻYSERIA - MACIEJ PIEPRZYCA

ZDJĘCIA - PAWEŁ DYLLUS

MONTAŻ - KRZYSZTOF SZPETMAŃSKI

MUZYKA - BARTOSZ CHAJDECKI

DŹWIĘK - PIOTR DOMARADZKI

SCENOGRAFIA - JOANNA ANASTAZJA WÓJCIK

SCENOGRAF PLANU - URSZULA ŻAL

DEKORACJA WNĘTRZ - JOANNA ANASTAZJA WÓJCIK

KOSTIUMY - AGATA CULAK
REKWIZYTY - JACEK PIETRAK

CHARAKTERYZACJA - JOLANTA GRZELAKSIWIŃSKI

CASTING - MARIA SKRYŚKIEWICZ

KIEROWNICTWO PRODUKCJI - WIESŁAW ŁYSAKOWSKI

PRODUCENT - WIESŁAW ŁYSAKOWSKI

PRODUCENT NADZORUJĄCY - MICHAŁ J. ZABŁOCKI

PRODUKCJA - STUDIO FILMOWE TRAMWAY

KRÓTKO O FILMIE

Inspirowana prawdziwymi wydarzeniami, poruszająca, emanująca optymizmem i humorem, historia niepełnosprawnego Mateusza, który - mimo trudności w komunikacji ze światem zewnętrznym i licznych przeciwności losu - udowadnia, jak wiele może zdziałać siła ludzkiego ducha. W roli głównej znany z „Jesteś Bogiem” Dawid Ogrodnik, który stworzył jedną z najniezwyklejszych i najbardziej wzruszających kreacji w polskim kinie ostatnich lat, na miarę aktorskich dokonań Daniela Day Lewisa („Moja lewa stopa”), Javiera Bardema („W stronę morza”), Mathieu Almarica („Motyl i skafander”) i Francoisa Cluzeta („Nietykalni’). Film „Chce się żyć” zdobył Grand Prix dla Najlepszego Filmu, Nagrodę Jury Ekumenicznego i Nagrodę Publiczności Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Montrealu, znalazł się też w prestiżowym gronie produkcji nominowanych do Złotych Lwów Gdynia Film Festival.

Kiedy Mateusz (Dawid Ogrodnik) przyszedł na świat, lekarze wydali na niego wyrok, uznając go za „roślinę”. Jednak rodzice chłopca (Arkadiusz Jakubik i Dorota Kolak) nigdy nie pogodzili się z tą diagnozą, wierząc, że mimo problemów z komunikacją, ich syn jest w pełni sprawny intelektualnie. Mateusz dorasta otoczony troską i miłością, zyskując wiernego przyjaciela – mieszkającą w sąsiedztwie Ankę (Anna Karczmarczyk). Jednak los sprawia, że musi rozłączyć się z rodziną i trafia do specjalistycznego ośrodka. Z dala od bliskich podejmuje trudną walkę o godność i prawo do normalnego życia. Sytuacja Mateusza zmieni się, kiedy do placówki trafi młoda wolontariuszka (Katarzyna Zawadzka), a on sam przyciągnie uwagę lekarki (Anna Nehrebecka), która pracuje nad eksperymentalnymi metodami leczenia.

W doborowej obsadzie filmu Macieja Pieprzycy, obok laureata Festiwalu w Gdyni Dawida Ogrodnika, zdobywca Polskiej Nagrody Filmowej - Orzeł Arkadiusz Jakubik („Drogówka”), laureaci Festiwalu Filmów Fabularnych w Gdyni - Dorota Kolak („Jestem twój”), Katarzyna Zawadzka („W imieniu diabła”) i Janusz Chabior („Made in Poland”) oraz utalentowane aktorki młodego pokolenia - Anna Karczmarczyk („Galerianki”) i Helena Sujecka („Yuma”). Nieletniego Mateusza zagrał fenomenalnie uzdolniony debiutant Kamil Tkacz, którego niezwykła kreacja porównywana jest przez krytyków do roli Leonardo Di Caprio w „Co gryzie Gilberta Grape'a”.
4 września 2013 Nakładem Wydawnictwa W.A.B. ukaże się powieść „Chce się żyć” Macieja Pieprzycy, na podstawie której powstał scenariusz do filmu.

EKSPLIKACJA REŻYSERSKA

Upośledzenie umysłowe? A może tylko problem z komunikacją? Ten dylemat zaciążył nad losem głównego bohatera filmu „Chce się żyć”. To inspirowana prawdziwymi wydarzeniami historia Mateusza, chłopaka z porażeniem mózgowym. 
Mimo poważnej tematyki „Chce się żyć” jest filmem o wydźwięku zdecydowanie optymistycznym. To historia, która porusza, ale także wywołuje uśmiech i skłania do refleksji związanych z życiem, śmiercią, miłością czy normalnością. To opowieść, który daje nadzieję, zawartą w pozytywnym przesłaniu. Dzięki sile ducha, można przezwyciężać przeciwności losu, wyjść poza własne ograniczenia, cieszyć się życiem, takim jakie ono jest. Znaleźć szczęście. Tylko nie można się poddawać. Nigdy.

Maciej Pieprzyca, reżyser

RADOŚĆ I NADZIEJA W OKU

„Chce się żyć” rejestruje ważną przemianę, jaka dokonała się we współczesnej medycynie. Rozwój tej dziedziny oraz szereg badań psychologicznych przeprowadzonych wspólnie ze specjalistami z dziedziny neurologii i psychiatrii, pozwoliły zrozumieć stan świadomości i potrzeby osób sparaliżowanych. Okazało się, że bez względu na rozległość paraliżu, osoby te mają świadomość, odczuwają radość, a także inne uczucia, i szukają kontaktu z innymi. Najczęściej uszkodzeniu ulega ośrodek koordynacji oddechu i mowy, dlatego ważne jest skupienie uwagi na alternatywnych metodach porozumiewania się. Tacy pacjenci z reguły nie mówią, ale mogą komunikować się z innymi, mrugając. Bazując na tym fakcie, produkuje się pomoce dydaktyczne w postaci ilustracji i liter, za pomocą których osoba z porażeniem czterokończynowym uczy się języka migowego.

W „Chce się żyć” główny bohater uczy się języka Blissa. Jest to system porozumiewania się, gdzie zamiast mowy stosowany jest zapis graficzny znaków. Podstawowy słownik zawiera ok. 3000 symboli, z których można zbudować ponad 6000 słów. Znaki umożliwiają nazwanie konkretnego przedmiotu, ale również pojęcia abstrakcyjnego – w tym uczucia. Sparaliżowane osoby mogą więc wyrazić swoje radości, marzenia i nadzieje za pomocą mrugnięcia okiem. Dodatkowo można modyfikować tablice według potrzeb i predyspozycji ruchowych danej osoby. Metody Blissa mogą nauczać specjaliści, którzy podjęli odpowiednie szkolenie w tym zakresie. W Polsce placówką uprawnioną do ich organizowania jest Ośrodek Szkoleniowy Komunikacji Symbolicznej Bliss przy Zarządzie Głównym TPD w Warszawie, kierowany przez Annę Lechowicz. 

Twórca języka symboli, Karl Bliss, urodził się w monarchii austro-węgierskiej, niedaleko granicy z Rosją. Jako dziecko marzył, by zostać wynalazcą i służyć ludzkości. Ukończył Politechnikę Wiedeńską, pracował w firmie elektronicznej w departamencie ds. patentów. Karl rozpoczął pracę nad pismem, które mogłoby być zrozumiałe dla wszystkich, składającym się z graficznych znaków zamiast wyrazów. Tak jak Chińczycy posługujący się różnymi dialektami mogą czytać te same gazety, tak ludzie różnych narodowości mieli odczytywać język symboli. Po wojnie Blitz wyjechał do Australii. Tam jako Charles Bliss opublikował swoje prace. Wzbudziły zainteresowanie dopiero dwadzieścia lat później. Ku zdumieniu Blissa naukowcy z Kanady zaczęli stosować symbole jako sposób porozumiewania się niemówiących dzieci z porażeniem mózgowym. W 1973 roku Bliss został nominowany do pokojowej Nagrody Nobla.

Metoda Blissa ma swoje kontynuacje. Niedawno w Stanach Zjednoczonych opracowano sposób rozmowy za pomocą zadań matematycznych. Gdy chory chce odpowiedzieć twierdząco na pytanie, podejmuje się rozwiązania działania matematycznego, czego efektem jest rozszerzenie źrenic w wyniku uaktywnienia nerwowego układu współczulnego. Jeśli reakcja nie jest zaobserwowana, odpowiedź jest przecząca.

Film Pieprzycy popularyzuje taką formę komunikacji, dowodząc, że w dobie telefonów komórkowych i Internetu jedno mrugnięcie może wyrazić więcej, niż tysiąc słów. 

Patryk Szklarz, Wydział Lekarski Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach

WYWIAD Z REŻYSEREM MACIEJEM PIEPRZYCĄ:

„Chce się żyć” to nie jest komedia, tylko dramat, co nie zmienia faktu, że ma pozytywny wydźwięk.”
W „Chce się żyć” dotykasz poważnego problemu: pokazujesz życie osoby niepełnosprawnej z jej perspektywy. Chociaż temat zakłada, że gatunkową konwencją będzie dramat, zdecydowałeś się przełamać go komizmem.

My, Polacy mamy tendencję do robienia smutnych filmów. W ostatnim czasie, jeśli jakiś nasz film nie jest smutny i ma choć odrobinę humoru, mówi się, że reżyser naśladuje czeskie kino, co jest dużym uproszczeniem. Lubię kino czeskie, lubię też brytyjskie, oni też lubią łamać poważne treści humorem. Mówi się, że nie ma prawdziwego dramatu bez komedii. Te wartości się dodają – życie nigdy nie jest ani tylko smutne, ani tylko wesołe. Te tonacje mieszają się. Dla mnie od początku było jasne, że nie chcę robić tego filmu na smutno. Z takim założeniem przystąpiłem do pisania scenariusza. Chciałem, żeby powstał taki film, jaki sam chciałbym obejrzeć. Bo w pierwszej kolejności jestem przecież widzem, a dopiero później reżyserem. Prawdę mówiąc, miałbym problem by znieść tę historię, gdyby to były dwie godziny filmu tylko o ciężkim losie głównego bohatera, bez odrobiny humoru czy optymizmu. Oczywiście, „Chce się żyć” to nie jest komedia, tylko dramat, co nie zmienia faktu, że ma pozytywny wydźwięk. Na tym mi zależało, bo też osoba, której życiem ten film jest inspirowany, pomimo kalectwa i ciężkiego losu, ma ogromne poczucie humoru i potrafi śmiać się z siebie i ze swojej niepełnosprawności. Główny bohater, którego ja stworzyłem, też taki jest. Chciałem, żeby to był inteligentny, fajny chłopak z poczuciem humoru.

Inspirując się rzeczywistą postacią, stanąłeś przed trudnym zadaniem uczynienia swojej historii realistyczną. Jak udało ci się osiągnąć ten efekt?

Robiłem dość długą dokumentację, która trwała prawie rok. Odwiedzałem ośrodki, w których przebywają osoby z porażeniem mózgowym. Rozmawiałem z pierwowzorem mojego bohatera, a także z rodzinami, które mają dzieci z porażeniem mózgowym. Nasłuchałem się wielu historii i gdzieś one zostały przetworzone przez moją wyobraźnię. W taki właśnie sposób narodził się ten film. „Chce się żyć” jest inspirowany losem jednego chłopaka, który był zaczynem całej mojej pracy, ale to nie jest jego historia oddana w proporcji 1:1. Może 30% to prawda, a reszta to fantazja, ale bardzo mocno osadzona w rzeczywistości, którą poznałem. 

W filmie przekonująco wypadają skomplikowane relacje rodziny bohatera: rodzice nieumiejący po równo obdzielić dzieci miłością, zazdrość siostry...

Taka sytuacja jest bardzo powszechna. Często rodziny, które mają dzieci zdrowe i kalekie, tak bardzo koncentrują swoją miłość na tych drugich, że zapominają o reszcie potomstwa. Zdrowe dzieci cierpią na tym. Starałem się umieścić ten podział w filmie. Mateusz ma dobre relacje z bratem, ale nie z siostrą, bo ta cierpi z tego powodu, że miłością rodzice obdarzają właśnie Mateusza, a przecież ona też potrzebuje ich uczucia i atencji. Jest najstarsza – zanim urodził się Mateusz była przecież kimś najważniejszym dla rodziców.

Jednak jej niechęć ma się nijak do zachowań obcych ludzi napotkanych na ulicy, których charakteryzuje albo prymitywna agresja, albo litość wyrażana w równie prymitywny sposób.

Osoby niepełnosprawne są bardzo często traktowane przez społeczeństwo jak dzieci. Oni tego nie znoszą. Ktoś do nich podchodzi i robi miny jak do dwuletniego dziecka. Nie lubią tego, jak się ich próbuje specjalnie traktować. Nie chcą, żeby uważano ich za wyjątkowych. Potrzebują normalności. Mają potrzeby, jak normalni ludzie: zakochują się, cierpią, podniecają się. Ich podejście do seksu jest takie samo, jak u osób pełnosprawnych. Zrobiłem film o osobie niepełnosprawnej, ale traktując ją jak normalnego faceta. Jednak tendencja jest taka, że bardzo często oceniamy ludzi po wyglądzie. Mojego bohatera przez wygląd zewnętrzny oceniano jako osobą niepełnosprawną także intelektualnie, dopóki nie udało się z nim skomunikować. Dopiero wtedy jego życie naprawdę się zmieniło.

Dlatego zdecydowałeś się na narrację pierwszoosobową?

Chciałem oddać wnętrze, osobowość i poczucie humoru głównego bohatera. Od początku wiedziałem, że będę się starał opowiedzieć film przez off. Długo pracowałem nad proporcjami, ile tego głosu ma być. Niektórzy uważają, że taka narracja jest zbyt literacka, ale ja lubię taki sposób opowiadania. Chociaż muszę przyznać, że jest on bardzo trudny. Trzeba bowiem unikać tego, żeby bohater mówił o tym, co widać na ekranie. Ale jestem zadowolony z efektu.
WYWIAD Z DAWIDEM OGRODNIKIEM

„Chce się żyć” niedługo wchodzi na ekrany kin w Polsce. Jakie są twoje oczekiwania co do jego odbioru?

Marzę o tym, żeby film zwrócił uwagę na trudną sytuację osób niepełnosprawnych w naszym kraju i wywołał na ten temat dyskusję. Ludzie dotknięci tym problemem nie mogą się doczekać, kiedy film wejdzie na ekrany. Dla nich to niepowtarzalna okazja do zabrania głosu, pokazania ich sytuacji, problemów, ale przede wszystkim uzmysłowienia społeczeństwu prawdziwego obrazu osób niepełnosprawnych.  Chciałbym, żeby niepełnosprawni wyszli na ulice Warszawy przynajmniej tak samo uśmiechnięci, jak wtedy, kiedy miałem okazję je poznać i z nimi pracować. Chcę ich spotykać wszędzie tam, gdzie sam mogę pójść. Przemek, który był pierwowzorem mojej postaci, ma ponad trzydzieści lat. Ma jedno marzenie: chciałby pójść w Warszawie do kina. Dla nas to banalne marzenie. Dla niego i pewnie wielu jemu podobnych osób – największe.

Przemek już widział „Chce się żyć”?

Nie widział jeszcze filmu. Mam nadzieję, że będzie mógł zobaczyć go w kinie. Z jego zdrowiem, z tego co wiem, nie jest teraz najlepiej, więc trudno powiedzieć, czy będzie to możliwe. Ale na pewno zobaczy ten film, tak jak i osoby z ośrodka w którym mieszka. Wiem to na bank.

Starałeś się do Przemka upodobnić, tak jak do Rahima w „Jesteś Bogiem”, czy posłużył ci raczej jako inspiracja do wykreowania nowej osoby?

Przemek i Rahim to są dwa osobne przypadki. Rahima mogłem odtworzyć „jeden do jeden”. W „Chce się żyć” musiałem zbudować nowego człowieka w środku, w sobie, mając trzon emocjonalny i przekaz, jaki niesie Przemek.

Dodatkowym ograniczeniem była niemożność korzystania z głosu.

Mówiłem bardzo dużo – w głowie, w myślach. Ludzie dokładnie wiedzieli, o co mi chodzi, o co walczymy. Kocham ich za to. Pracowaliśmy z grupą osób niepełnosprawnych, z którą było mnóstwo śmiechu i zabawy. Kiedy skończyły się zdjęcia z ich udziałem, cala ekipa czuła pustkę.

W rolę wszedłeś bardzo mocno.

Nie da się zrobić tak, że tu sobie żartujemy, pijemy kawę, a za chwilę – pstryk – i jesteś bohaterem z porażeniem. 70-80% mnie, kiedy nie byłem na zdjęciach, pozostawało tą postacią. Nie umiem tego inaczej robić. Dystans złapałem dopiero w TR Warszawa, kiedy aktorzy zaczęli ze mnie żartować. Dziś myślę, że w Teatrze szukaliśmy chwil dystansu, żeby zobaczyć granice. Rola, ale przede wszystkim ekipa Mundruczo, pozwoliły mi ją zobaczyć, przekraczać i wracać do bycia sobą.

Przygotowując się do roli, budowałeś ją pewnie na obserwacji wielu osób. To zapewne składowa wielu doświadczeń.

Mam wrażenie, że moment przygotowania jest bardzo intymny dla twórcy. Strasznie trudno się nim dzielić. Trudno o nim opowiadać, bo to jest uznawane za przejaw egocentryzmu. Ale jest to nieodłączna część tego zawodu. Właśnie się dzieje. Z Przemkiem spotkałem się tylko kilka razy. Niesamowite jest to, że w każdym momencie przygotowań do filmu dostawałem od życia scenę, którą poniekąd miałem grać. Mogłem przyglądać się realności naszego scenariusza. Spotykałem też ludzi, którzy mają dzieci z porażeniem mózgowym i to były fantastyczne spotkania. To miłość, której nie da się opisać słowami. Jak się myśli, że się kogoś kocha, a potem ogląda się miłość rodziców do dzieci z porażeniem, zaczyna się zastanawiać nad swoim poziomem uwagi na drugiego człowieka. To wspaniali ludzie. Pożyczali nam rzeczy do filmu, których w Polsce nie można dostać w żadnym sklepie – myszkę czy klawiaturę przystosowaną dla osób niepełnosprawnych. Ten film jest okazją, żeby wywołać lawinę: żeby ta sytuacja się zmieniła i żeby ci ludzie nie bali się wychodzić na miasto, bo takie obrazki u nas są rzadkością.

Boimy się niepełnosprawności?

Sam tego doświadczyłem na castingu, kiedy przychodziły dziewczynki, które nie chciały ze mną grać, bo się bały i wstydziły, miały odrzut ode mnie. To było straszne. Mówimy tu o jakimś poziomie edukacji i świadomości, którego u nas brakuje. 

Partneruje ci młody, zdolny aktor, Kamil Tkacz. Chłopak miał nie lada trudne zadanie – upodobnić się do Dawida Ogrodnika.

Duży problem polegał na tym, żeby znaleźć dzieciaka, który wizualnie jest do mnie podobny i przy okazji jest na tyle świadomy i giętki w przygotowaniach, żeby mógł powtarzać moją grę. Kamil nie jest do mnie podobny, ale odgrywa mnie świetnie. Przygotowanie wyglądało tak, że w tygodniu spotykałem się z nim na 2, 3 godziny i przekazywałem mu to, co sam odkryłem, jak to robić i gdzie szukać. Nie traktowałem go jak dziecko, nie odpuszczałem mu nawet na moment. Wierzyłem, że on to może zrobić tak jak ja i tak było. Mieliśmy system, że ja pstryknąłem gdzieś na boku, a on już wiedział, o co chodzi. Przyjęliśmy swoją nomenklaturę. Mówiłem: teraz horyzontalnie, teraz zawieszenie, a on wiedział, co to znaczy, i to robił. Cały czas stałem za kamerą z Maćkiem i byłem jego konsultantem. Kamil wykazuje się dużą dojrzałością. Zapytałem go, jak zareagowali na jego rolę koledzy z klasy, ale on im wcale nie powiedział... Wiedział, że śmialiby się z niego, że gra niepełnosprawnego. Każdy dzieciak poszedłby do szkoły i powiedział, że będzie grać w filmie, a on stwierdził, że nie ma po co. To też wiele mówi o jego dojrzałości.

A propos sławy, prasa już okrzyknęła cię polskim Danielem Day Lewisem.

Nie przeszkadza mi to, tak się u nas dzieje. Daniel Day Lewis jest typem aktora, którego sposób podejścia do aktorstwa jest mi bliski. Wchodzi w rolę psychicznie, ma długi okres przygotowań. W przeciwnym razie sam stwarzałby sobie jakiś rodzaj ograniczenia. Przez to, że wszedłem głęboko w tę rolę, tak jak zwykle robi to Daniel, reagowałem momentami tak samo jak on. To były moje reakcje, ale okazały się tak podobne do niego, że bałem się zarzutów o papugowanie. Miesiąc czasu szukałem sposobu, czym je zastąpić i w końcu udało się. Ludzi mediów i marketingowców korcą też porównania do „Motyla i skafandra”. Ale swoją postać skonstruowałem tak, że nie ma możliwości takiego porównania, to osobne postaci, historia i kreacje. Co nie zmienia faktu, że miło mi, że jestem w takim zestawieniu  aktorskim.

RECEPCJA FILMU

„Znakomita gra aktorska”
„Kojarzy się z „Motylem i skafandrem” i „Sesjami"
„Polski film, który ma szansę wzbudzić autentyczne zainteresowanie na świecie”
Variety
Niezwykle poruszający i wzruszający film. Dawid Ogrodnik dał pokaz niesamowitego talentu. Pytany, skąd wziął siłę do zmierzenia się z taką rolą, odpowiada, że czerpał ją z ciężkiej pracy i modlitwy. Efekt jest znakomity. „Chce się żyć” to wielki film, warty największych nagród. 

livrecinema.com
ocena: 9,5/10

Swoją znakomitą kreacją, polski aktor Dawid Ogrodnik zasłużył na nagrody. Jego rola nie tylko wymagała dogłębnego zrozumienia psychologii bohatera, ale była wyzwaniem poprzez swoją fizyczność i wymagała skomplikowanych treningów. Aktor wyznał nawet, że w przygotowaniach do filmu nieoceniana okazała się pomoc zawodowego mima.

news-reel.blogspot.com
Nawet jeśli wszyscy już w ciebie zwątpili, pokaż, że się myli – śpiewał przed laty „Magik” z Paktofoniką. Ten z pozoru banalny fragment znanego hip-hopowego utworu doskonale opisuje determinację Mateusza (znakomity Dawid Ogrodnik), chorego na porażenie mózgowe, na którym lekarze i otoczenie postawiło krzyżyk. Wegetujący – w mniemaniu niekompetentnych lekarzy – przez wiele lat chłopak wyrasta bowiem na piekielnie inteligentnego mężczyznę, którego optymizm i chęć do życia przyprawi o rumieniec wstydu niejednego życiowego malkontenta.

Pieprzyca całkowicie zmienia optykę patrzenia na niepełnosprawnych, jaka cechowała dotąd polskie kino. Twórca ucieka od litości i patosu na rzecz humoru i realizmu. Dzięki temu jego film staje się nadzwyczajnie ludzki.

Artur Zaborski, Stopklatka.pl

FESTIWALE

„Chce się żyć” okazało się sensacją Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Montrealu. Reprezentujący Polskę obraz zachwycił widzów i krytyków. Pierwsi zgotowali filmowi owacje, jakich na imprezie nie widziano od lat; drudzy nie mieli wątpliwości – „Chce się żyć” to jeden z najważniejszych filmów festiwalu. Potwierdza to decyzja jury – euforycznie przyjęty obraz zdobył Grand Prix dla Najlepszego Filmu, Nagrodę Jury Ekumenicznego i Nagrodę Publiczności, co stanowi największy sukces krajowego kina na międzynarodowej imprezie „klasy A” od czasów zwycięstwa „Nikifora” w Karlovych Warach w 2005 roku.
„Dwa razy mieliśmy owacje na stojąco. Widzowie stali i klaskali ponad 10 minut, co podobno nie zdarzyło się na tym festiwalu od lat. Klaskali by dłużej, tylko już nas organizatorzy zaczęli wypraszać z sali, bo zablokowaliśmy następny pokaz.” – relacjonował Maciej Pieprzyca na oficjalnym fanpage’u filmu na Facebooku. „Ogrodnik jest tu już gwiazdą.” – pisał twórca, a jego słowa potwierdzają autorzy pierwszych zagranicznych recenzji. 
Poza zakwalifikowaniem się do elitarnej selekcji MFF w Montrealu, film Pieprzycy znalazł się również w prestiżowym gronie produkcji nominowanych do Złotych Lwów Gdynia Film Festival.
OBSADA 

DAWID OGRODNIK – Mateusz
Absolwent szkoły muzycznej II stopnia w Poznaniu i Szkoły Teatralnej w Krakowie. Wyróżniony za rolę Cheesa w przedstawieniu „Gazy super szlachetne” na Przeglądzie Piosenki Aktorskiej w konkursie przedstawienia off w 2008 roku. U boku Marcina Kowalczyka zagrał w spektaklach „Babel 2” (nagroda aktorska na XXIX Festiwalu Szkół Teatralnych w Łodzi) i „Klub polski”. Wcielał się w rolę Michaela Jacksona w sztuce „Tak powiedział Michael J.” Jolanty Janiczak w reżyserii Wiktora Rubina wystawionej w Teatrze Wybrzeże. Największy sukces zawdzięcza roli Rahima w filmie Leszka Dawida „Jesteś Bogiem” opartym na biografii członków zespołu hip-hopowego Paktofonika, za którą został uhonorowany nagrodą za drugoplanową rolę męską na 37. Gdynia Film Festival.

FILMOGRAFIA:

2014 - OBIETNICA

2013 - BEZDECH

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2013 - IDA

2012 - JESTEŚ BOGIEM

2010 - CISZA

KAMIL TKACZ – Mateusz w młodości
Urodził się w listopadzie 2001 roku jako młodszy bliźniak. Od małego przejawiał zainteresowanie sztuką teatralną i brał udział we wszystkich przedszkolnych i szkolnych przedstawieniach. W 2012 roku zagrał rolę małego Mateusza w filmie „Chce się żyć” w reżyserii Macieja Pieprzycy, a dwa miesiące później – razem z bratem bliźniakiem, Andrzejem – główną rolę w filmie niemieckiego laureata Oskara, Pepe Danquarta, „Run boy, run”. Kamil interesuje się sportem i muzyką – trenuje jujitsu i gra na pianinie. 

FILMOGRAFIA:

2013 – RUN BOY, RUN

2013 – CHCE SIĘ ŻYĆ

DOROTA KOLAK – matka Mateusza
Aktorka filmowa i teatralna. W 1980 roku ukończyła studia aktorskie na PWST w Krakowie. Debiutowała na IV roku rolą „Adeli” w spektaklu Dom Bernardy. W latach 1980-1982 pracowała w Teatrze im. Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu. Od 1982 roku związana z Teatrem Wybrzeże w Gdańsku. Aktorka oprócz teatru gra również w Teatrze Telewizji, filmach i serialach telewizyjnych. Dorota Kolak jest również pedagogiem - wykłada na Wydziale Wokalno - Aktorskim Akademii Muzycznej w Gdańsku. Za swoje role była często nagradzane. W jej posiadaniu znajduje się m.in. odznaka „Zasłużony Działacz Kultury”, Srebrny Krzyż Zasługi z okazji 50-lecia Teatru Wybrzeże, nagroda aktorska za rolę Matki w „Matce” Witkacego w Teatrze Wybrzeże w Gdańsku na Opolskich Konfrontacjach Teatralnych „Klasyka Polska”, Główna Nagroda Aktorska za pierwszoplanową rolę żeńską za rolę Myry Bolton w przedstawieniu „Na początku był dom” z Teatru Wybrzeże w Gdańsku na 52. Kaliskich Spotkaniach Teatralnych czy nagroda za drugoplanową rolę kobiecą w filmie „Jestem Twój” Mariusza Grzegorzka na 34. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni.

FILMOGRAFIA:

2013 - KEBAB I HOROSKOP

2013 - NATURALNI

2012 - DZIEŃ KOBIET

2012 - MIŁOŚĆ

2011 - LĘK WYSOKOŚCI

2009 - JESTEM TWÓJ

2008 - ILE WAŻY KOŃ TROJAŃSKI?

2004 - VINCI

1997 - CUDZE SZCZĘŚCIE

ARKADIUSZ JAKUBIK – ojciec Mateusza
Aktor, reżyser, autor musicali i słuchowisk radiowych. Absolwent PWST we Wrocławiu (1992). Jego słuchowisko „Hospites” zdobyło główną nagrodę na Ogólnopolskim Konkursie Słuchowisk Radiowych. Wyreżyserował wiele przedstawień teatralnych, m.in. „Cyrk Monty Pythona”, „Pokolenie Porno” i „Kalinę”. Autor m.in. musicalu o biografii Jima Morrisona i The Doors „Jeździec Burzy”. Wystąpił w „Nienasyceniu” Wiktora Grodeckiego, „Jak to się robi z dziewczynami” Pawła Angermana oraz „Weselu” Wojciecha Smarzowskiego. Współpraca z tym ostatnim reżyserem przyniosła mu największą sławę. Rolami w filmach „Dom zły” i „Drogówka” na stałe zapisał się w historii polskiego kina. Grał też w sztukach teatralnych: „Shoping and fucking” w Teatrze Rozmaitości w Warszawie i serialach m.in.: „13 posterunek”. Wyreżyserował dobrze przyjętą „Prostą historię o miłości”. Poza planem gra w zespole Dr. Misio. Jego aktorski status potwierdzają liczne nagrody. Jest posiadaczem m.in. Orła za najlepszą drugoplanową rolę męską w „Weselu” i „Drogówce”, nagrody „Złoty Szczeniak” za pierwszoplanową kreację aktorską męską w „Domu złym” za „przejmującą wiarygodność w kreowaniu postaci uwikłanej w rzeczywistość bieszczadzkiej wsi lat siedemdziesiątych” i Nagrody Głównej (w konkursie kina niezależnego) za „dbałość o oryginalną formę i umiejętne połączenie dystansu do opowieści z powagą tematu” na 35. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni za „Prostą historię o miłości”.

FILMOGRAFIA:

2014 - ZABÓJCZA MIŁOŚĆ

2013 - BEZDECH

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2013 - DROGÓWKA

2013 - POD MOCNYM ANIOŁEM

2012 - JESTEŚ BOGIEM

2012 - PERFORMER

2010 - PROSTA HISTORIA O MIŁOŚCI

2009 - DOM ZŁY

2008 - ROZMOWY NOCĄ

2006 - PALIMPSEST

2005 - EMILIA

2004 - WESELE

2003 - NIENASYCENIE

2002 - JAK TO SIĘ ROBI Z DZIEWCZYNAMI

2000 - SEZON NA LESZCZA

1997 - KOCHAJ I RÓB CO CHCESZ

1979 - ...CÓŻEŚ TY ZA PANI...

1977 - OKRĄGŁY TYDZIEŃ

HELENA SUJECKA – Matylda, siostra Mateusza
Absolwentka wrocławskiej PWST z 2009 roku. Młoda aktorka zadebiutowała rolą aktorki Julii w spektaklu „Zaśnij teraz w ogniu” Przemysława Wojcieszka we wrocławskim Teatrze Polskim w 2007 roku. Wcześniej zagrała niewielkie role w filmach: „Ryś” Stanisława Tyma, „Pitbull” Patryka Vegi, „Afonia i pszczoły” Jana Jakuba Kolskiego. W 2007 roku brała udział w międzynarodowym projekcie teatralnym „Sen Noci Svatojanskiej” w reżyserii R. Csontosa. Zagrała brawurowo Nastasję w „Idiocie” w reżyserii Wojciecha Kościelniaka w teatrze muzycznym Kapitol. Od 2007 roku na stałe związana z Teatrem Ad Spectatores. Ze Spectatorsami grała w spektaklu „Wrzesień 27 42 08”, w którym wystąpiła w dwóch rolach: dozorczyni pani Baum i Sary, żony bogatego wrocławskiego przemysłowca. W 2008 roku otrzymała stypendium artystyczne Wydziału Kultury Miasta Wrocławia. Na 30. Przeglądzie Piosenki Aktorskiej znalazła się w finale, śpiewając piosenki „Co ona ma” Urszuli Dudziak i „Mam chłopczyka na Kopernika” ze słowami wiersza Juliana Tuwima. Laureatka nagrody „Jańcio Wodnik” za największe odkrycie festiwalu Prowincjonalia we Wrześni za rolę w filmie „Cudowne lato” w 2011 roku.

FILMOGRAFIA:

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2013 - MAŁE STŁUCZKI

2012 - BYĆ JAK KAZIMIERZ DEYNA

2012 - YUMA

2010 - CUDOWNE LATO

2007- RYŚ
MIKOŁAJ ROZNERSKI – Tomek, brat Mateusza
Na dużym ekranie debiutował w filmie „Supermarket” Macieja Żaka. Znany z roli Marcina w „M jak miłość” i „Na Wspólnej”. Pojawiał się również w serialach „Usta usta”, „Klub szalonych dziewic” czy „Świat według Kiepskich”. Niedługo zagra Adama Mickiewicza.

FILMOGRAFIA:

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2012 - SUPERMARKET

2009 - TERAZ I ZAWSZE

2005 - EMILIA

ANNA NEHREBECKA – Jola, nauczycielka języka Blissa
W 1969 ukończyła studia w warszawskiej PWST, debiutowała w filmie w 1967. W 1969 została aktorką Teatru Polskiego w Warszawie. Zagrała liczne role teatralne, filmowe i telewizyjne zarówno z repertuaru klasycznego, jak i współczesnego. Tworzyła programy poetycko-recytatorskie w radiu i telewizji. Cykl ten zapoczątkowany został w latach 70. XX wieku, zawierał m.in. poezje Stanisława Balińskiego, Zofii Bohdanowiczowej, Ryszarda Kiersnowskiego, Beaty Obertyńskiej. Występowała w okresie stanu wojennego w kościołach i domach prywatnych. Miała koncerty poetyckie w Europie, Australii, Nowej Zelandii i w USA. Grała w filmach zrealizowanych we Francji i na Węgrzech. Wystąpiła także w albańskim filmie „Pułkownik Bunkier”, w którym zagrała jedną z głównych ról – polską żonę albańskiego oficera. W 2010 uzyskała mandat radnej miasta Warszawy z ramienia Platformy Obywatelskiej.

FILMOGRAFIA:

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2013 - SIERPNIOWE NIEBO. 63 DNI CHWAŁY

2012 - MÓJ ROWER

2009 - POPIEŁUSZKO. WOLNOŚĆ JEST W NAS

1996 - PUŁKOWNIK BUNKIER

1995 - L'AUBE R L'ENVERS

1994 - PANNA Z MOKRĄ GŁOWĄ

1989 - PO UPADKU

1984 - DOM WARIATÓW

1983 - MARYNIA

1980 - CZUŁE MIEJSCA

1978 - ROMANS TERESY HENNERT

1977 - RYTM SERCA

1976 - OLŚNIENIE

1976 - ZANIM NADEJDZIE DZIEŃ

1975 - DOKTOR JUDYM

1974 - ZIEMIA OBIECANA

1972 - KOPERNIK

1971 - NA PRZEŁAJ

1970 - MAŁY

1970 - ŻYCIE RODZINNE

1969 - PODRÓŻNI JAK INNI

ANNA KARCZMARCZYK – Anka
Aktorka, która swoją współpracę z branżą filmową rozpoczęła w 2003 roku od roli w serialu „Na wspólnej”. Do kina wdarła się przebojem dzięki filmowi Katarzyny Rosłaniec „Galerianki”. Za rolę w nim została nagrodzona w kraju, na Koszalińskim Festiwalu Debiutów Filmowych „Młodzi i Film”, gdzie uhonorowano ją nagrodą za debiut aktorski w głównej roli kobiecej, i za granicą, na 19. Festiwalu Młodego Kina Wschodnioeuropjeskiego w Cottbus, gdzie przypadła jej nagroda za najlepszą rolę kobiecą. Studiuje na Akademii Teatralnej w Warszawie.

FILMOGRAFIA:

2014 - ZABÓJCZA MIŁOŚĆ

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2010 - WEEKEND

2009 – GALERIANKI
KATARZYNA ZAWADZKA - wolontariuszka w ośrodku dla niepełnosprawnych
Rocznik 1984. młoda, ale już doceniania przez krytykę aktorka. W 2011 roku za rolę w „W imieniu diabła” Barbary Sass otrzymała nagrodę za debiut aktorski na 36. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni.
FILMOGRAFIA:

2013 - BACZYŃSKI

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2012 - PERFORMER

2012 - POLSKI FILM

2011 - W IMIENIU DIABŁA

GABRIELA MUSKAŁA – lekarka
Aktorka, dramatopisarka. W latach 1993-97 występowała w Teatrze Powszechnym w Łodzi. Od roku 1997 aktorka Teatru im. Jaracza w Łodzi, w latach 2005-07 także Teatru Dramatycznego w Warszawie. Współpracuje z teatrami stołecznymi: Narodowym i Och-Teatrem. Jest autorką dwóch sztuk teatralnych napisanych wspólnie z siostrą Moniką pod pseudonimem Amanita Muskaria. Laureatka nagrody za rolę kobiecą w filmie „Być jak Kazimierz Deyna” za „hojność i trafność w korzystaniu z kolorów palety aktorskich środków wyrazu” na Koszalińskim Festiwalu Debiutów Filmowych „Młodzi i Film” w 2012 roku, nagrody za drugoplanową rolę kobiecą w filmie „Wymyk” na 36. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni oraz Nagrody Polskiego Kina Niezależnego im. Jana Machulskiego w kategorii: najlepsza aktorka za rolę w filmie „Aria Diva”.

FILMOGRAFIA:

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2012 - BYĆ JAK KAZIMIERZ DEYNA

2011 - WYMYK

2010 - NIE TEN CZŁOWIEK

2010 – KRZYSZTOF

2009 - GENERAŁ. ZAMACH NA GIBRALTARZE

2009 - JANOSIK. PRAWDZIWA HISTORIA

2009 - ZERO

2004 – CAŁA ZIMA BEZ OGNIA

1999 - KRÓLOWA ANIOŁÓW

1993 - ROZMOWA Z CZŁOWIEKIEM Z SZAFY

JANUSZ CHABIOR - „Łysy”
Aktor. W latach 1991-99 był adeptem w Teatrze Dramatycznym w Legnicy. Debiutował na scenie w grudniu 1991 roku, chociaż egzamin zdał eksternistycznie dopiero w roku 2000. W latach 1999-2006 aktor Teatru im. Heleny Modrzejewskiej w Legnicy. Od roku 2006 aktor Teatru Rozmaitości w Warszawie. W 2010 roku został uhonorowany nagrodą za najlepszą drugoplanową role męską na 35. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni za kreację w filmie „Made in Poland”. 
FILMOGRAFIA:

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2013 - DROGÓWKA

2013 - OSTATNIE PIĘTRO

2013 - STACJA WARSZAWA

2012 - HANS KLOSS. STAWKA WIĘKSZA NIŻ ŚMIERĆ

2012 - W SYPIALNI

2011 - DAAS

2011 - KI

2011 - PROSTE PRAGNIENIA

2011 - TRZY SIOSTRY T

2010 - ERRATUM

2010 - KOŁYSANKA

2010 - MADE IN POLAND

2010 - MATKA TERESA OD KOTÓW

2010 - POWIEDZ PRAWDĘ, PRZECIEŻ CIĘ NIE BIJĘ

2010 - ROBERT MITCHUM EST MORT

2010 - RÓŻYCZKA

2009 - HEL

2009 - OSTATNIA AKCJA

2009 – ŚWINKI

2009 - ZERO

2008 - MAŁA MOSKWA

2007 - FUTRO

2007 - ŚRODA CZWARTEK RANO

2007 - ŚWIADEK KORONNY

2007 - WSZYSTKO BĘDZIE DOBRZE

2006 - DUBLERZY

2006 - FUNDACJA

2005 - JESTEM

2005 - MORZE w ODA DO RADOŚCI

2005 – PITBULL

2005 - PRZEBACZ

2001 - GULCZAS, A JAK MYŚLISZ...

2001 - JUTRO BĘDZIE NIEBO

2001 - REICH

2001 – WIEDŹMIN

2000 - NIE MA ZMIŁUJ

1998 - DOM PIRKÓW

1997 - KARAKTER

1993 - OBCY MUSI FRUWAĆ

AGNIESZKA KOTLARSKA – matka Anki
Absolwentka LX Eksperymentalnego Liceum Ogólnokształcącego w Warszawie (obecnie LX LO im. Górskiego). W 1994 ukończyła Państwową Wyższą Szkołę Teatralną w Warszawie, dyplom uzyskując jednak dopiero dwa lata później. W latach 1994-2002 była aktorką Teatru Dramatycznego w Warszawie. Prowadzi zajęcia teatralne z dziećmi. 

FILMOGRAFIA:

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2009 - U PANA BOGA ZA MIEDZĄ

2009 - ZWERBOWANA MIŁOŚĆ

1997 - MUSISZ ŻYĆ

1995 - POKUSZENIE

TWÓRCY

MACIEJ PIEPRZYCA – reżyser i scenarzysta
Urodzony 5 maja 1964 roku w Katowicach. Absolwent Studium Scenariuszowego Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej, Telewizyjnej i Teatralnej w Łodzi (1990) i Wydziału Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego (1993) na kierunku: reżyseria. Laureat Nagrody Wojewody Katowickiego (1995). Za scenariusz filmu „Drzazgi” otrzymał II Nagrodę w polskiej edycji konkursu scenariuszowego Hartley-Merrill (2003).

FILMOGRAFIA: 

2001 „INFERNO” - film fabularny telewizyjny zrealizowany w ramach cyklu „Pokolenie 2000”. Scenariusz (wspólnie z Bartoszem Kurowskim) i reżyseria.

NAGRODY: Nagroda Główna ZŁOTY DEBIUT na Międzynarodowym Festiwalu Debiutów Filmowych w Cierlicach (Czechy);

Nagroda REMI-BRĄZ na 36. Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Houston (USA);

Specjalna Nagroda Jury na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym AVANCA (Portugalia)

POKAZY I FESTIWALE: „INFERNO” zostało wybrane jako jedyny film z Polski do prezentacji Kinematografii Polskiej na Festiwalu New Europe Film Seven. Film był pokazywany w Londynie, Brighton, Liverpoolu i Edynburgu. Ponadto „INFERNO” było prezentowane w konkursach następujących festiwali filmowych: Festiwal Filmowy w Londynie; Festiwal Młodego Kina Europejskiego w Mediolanie; Dni Filmu Europejskiego w Wilnie; Festiwal Filmowy Jeonju (Korea Południowa); Festiwal Filmowy w Cottbus. Film był wyświetlany w kinach studyjnych w Niemczech: w Berlinie, Hamburgu i Lubece.

2005 „BARBÓRKA” – film fabularny telewizyjny zrealizowany w ramach cyklu „Święta Polskie”. Scenariusz (wraz z Bartoszem Kurowskim) i reżyseria.

NAGRODY: Nagroda Stowarzyszenia Filmowców Polskich na 30. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni za „twórcze przedstawienie rzeczywistości” (2005); 

Golden Award w kategorii: TELEVISION AND CABLE PRODUCTION: Feature Made for Television / Cable na WorldFest Independent Film Festival w Huston (2006).

2008 „Drzazgi” – debiut pełnometrażowy.

NAGRODY: 

Nagroda za debiut reżyserski lub drugi film dla Macieja Pieprzycy oraz Nagroda za montaż dla Leszka Starzyńskiego i Nagroda Prezydenta Gdyni za debiut aktorski dla Karoliny Piechoty na 33. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni (2008); 

Nagroda za najlepszą rolę kobiecą dla Karoliny Piechoty na festiwalu w Kairze; Nagroda Silver Remi na festiwalu w Houston.

PAWEŁ DYLLUS – operator
Urodzony w 1981 roku. Absolwent Realizacji Obrazu na Wydziale Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. Jest laureatem licznych nagród na festiwalach w kraju i za granicą. Do najważniejszych zaliczają się Kodak Award na Festiwalu Filmów Polskich w Los Angeles za zdjęcia do filmu „Emilka płacze”, nagroda w kategorii Młody Operator na Young Film Festival we Wrocławiu oraz „Złota Kijanka” w Konkursie Etiud Studenckich na festiwalu Plus Camerimage za film „Sezon na kaczki”.

FILMOGRAFIA:

2013 - CHCE SIĘ ŻYĆ

2012 - DÓŁ

2012 - MATKA

2012 - YUMA

2011 - WOJNA ŻEŃSKO MĘSKA

2009 - FUNDACJA KULTURA

2009 - PLAN

2009 - ZGORSZENIE PUBLICZNE

2008 - JAK ŻYĆ?

2006 - EMILKA PŁACZE

PRODUCENT

Firma produkcyjna Tramway Films jest niezależną instytucją założoną przez Wiesława Łysakowskiego, który był odpowiedzialny za produkcję wielu nagradzanych w kraju i na świecie fabuł i dokumentów. W dorobku studia znajdują się takie filmy, jak „Chce się żyć” Macieja Pieprzycy, „Trzy siostry T.” Macieja Kowalewskiego czy „Zabić bobra” Jana Jakuba Kolskiego. Aktualnie firma pracuje nad pierwszą koprodukcją polsko-irańską „Małgorzata 1945”, którą reżyseruje Khosrow Sinai.

